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Trzy projekty podziału G. Śląska, 
lokowania naftowe zagrożone.

Po Wybuchu przes!Sen!a.
$Coresipondehcya -własna „Gazety Wieczornej**).

Warszawą, 26. maja.
<X) Jesteśmy zatem w pośr diku akeyi, maią- 

cci na celu stworzenie nowego rządu. Długo oci- 
jehęuia aikcya ta nie dałar się dłużej powstrzymać. 

W ęą«iU» w ktprfej te słowa piszę, rrizpacfęia stę 
u ^oaiikcya, której akompaniifl® giosy porakuD- 
: jw £ 'nitoodrkcyą jest narada p. Witosa z przed- 
tt:a\Vicłelani stronnictw sejmowych; akompaua- 
Uieut pozakulisowy twprzą głosy pilsm partyjnych.

••■-.jt-*"* • ■ '  '  - i '  ■ i»  v  1 ■ -

Głosy te wykasuj,a, jat bardzo niesfcoordync*- 
wane panują u nas poglądy na istotę i cele obe- 
rmego przesilenia. Jednym chodzi o stworzenie 
/-owego rządu, innym o przetworzenie obecnego; 
jedni raazdby załatwić zasadnicza kwestyę: gabi­
net demokratyczny czy .oscylujący między diemor 
kracyą a wstecznictwem, drudzy chcieliby unikać 
kwestyi zasadniczych a zadowolić 'się jeno prze­
sunięciami osobwemi1; jedni dążą do omijania Iraż 
Łi.wości, inni je wręcz podbechtrią.

Cała ta kakofonia głosów1 rozbrzmiewa w 
chwili, która dziwnie przypomina zeszłoroczne 
czerwców* przesilenie gabinetowe. Wówczas tak­
że uządi powstawał w .obliczu ciężkich chmur na 
widnoikSięgu. Wówczau od Wschodu ciągnęła na­
wała i jasnean było, że stanowisko sprzymierzo 
nycłi jest... niejasne. Dziś chmury idą z Zachodu 
i takie nasi koałianc: zajmują — przynajmniej w 

1 t zęśd — stanowisko więcej niż niejasne... Wobec 
grozy bolszewickiego najazdu w noku zeszłym 
żter wypadł z rąk prawicy, która g,o. dzierżyła od 
pamiętnych dni stycznia. 1919 r., gdy od P. Morar 
•szewskiego p. Paderewski1 .odebrai szefoistw0 ga­
binetu. Okazało się w lecle zeszłego rciku, że slku- 
Ż-scJznie Impetowi bolszewickiemu z zewnątrz i u- 
padkowi dneba na wewnątrz oprzeć się może tyl- 
Sko rząd, .oparty o ludzi, reprezentujących lud, 
■większość, a1 nię 1(> ludzi, wyrażających szczupłe 
kasty. Więc stanął wtedy na czele rządu p. Witos, 
n do gabinetu weszli przedstawiciele Polskiej Par­
ty i Socya&tycznej £ Narodowej Party i Robotni­
czej. Najldtższa przyszłość dowiodja, że było- to 
ratunkiem i zbawieniem dla naszej państwowości.

Dziś chmury ciągną z Zachodu i złów trzeba 
wykazać siłę na zewnątrz i na. wewnątrz. Zmienił 
się -teren, zapienią się formy walki — ale latem' 
czeka nas niemniej intenzywna rozprawa, irż ze-

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej),

Trzy projekty podziału Górnego Śląska.
N ajkorzystn iejszy  dla P o lsk i projekt hr. S forzy .

Wai szawą, 28. miała.
(Telef.) (irj) „Peftft Padsien11 donosi, że 

rząd ahs^t o p  prże-dtłozy konferencyit artibaisn- 
dońóiw konkretne wnioski celem przyw rójetflia 
oarząjdiku i splldoljfu, na Górnym Ś-Łąsku. Plano­
wany projekt angielski Idzie w  tytm k ienunku 
aily powiaty pszczyński i rybnicki iprzyanać 
Polsce. Nćemciofm zaś część północną l zaiuhod1- 
rrią, podczas gdy centrami oUsad^łyiby wojska 
sjprzyimidrzone. Plan ten zostanie piizeprowa- 
dizjotniy gidly wojaka okapacyjne zostaną zmaoz-

ńiie wzmdadue. Odi-ośole do pOtiziairn Sląałca 
fistffltja trzy proljekty mlanowi-ese genariRŁa Le- 
ronda, uiugi [projeM ptiłikorwwka angiietekfeso 
Parowana i wiloskSego Deb^rmlego, kitÓnel saę 
różnią bąiidzo miało a nadco jeszoze nraeieai pirt> 
j«H hr. Sforzy. Tein Jetet dfla Polsk! MaJItóoffEyiśt- 
niieiszy ponieważ wedie te«i,o .'Jraj^tu zaUBSust 
ofbyzani cdipow^atdającego 40% odnośmyidh giu- 
sów ppMpch juk to prz*twfidu3fc jpnofeOoł augibl- 
slkio-wiłoSld wedle uoiroipoizycyi b t. Sforzy msa- 
to by Polsce być przyznialnęich 5U%.

ZANIBPOKOJEME PRASY NIEMIECKIEJ.

Warszawa, 28 maja.
(Telef.) (m) Prcjefct hi. Sforey av sprawce po­

działu Górnego Śląska między Polskę % Niemcy, 
wywołał w piasie niemieckiej olbrzymie zaniepo­
kojenie. Prasa ta przestrzega, że gdyby R-ada Naj­
wyższa ten 'projekt przyjęła, to oznaczałoby to 
dalszy niepokój na Śląsku,

ZAMIARY WŁOSKIEGO KOMISARZA.
Y’ar9utaiw-a. 28. maja. 

fłeiefJ (m) Z P anda  telegrafują': Wecńł 
„Echo- ae Paris“ włoski kor, isarz na Górnym- Sła- 
sku pragnie przydzielić Niemcom zachodnią i pow 
łudmOwą część Slaska. Podczas gdy wojska koa­
licyjne okupowałyby toikręgi Górnego śląska prz» 
znaczone do podziału. Angielski i włoski koantsan 
pragnąłby ten podział icidsunąć na czas raieiokreśfo* 
*jy. Do tego zaś czasu obszar ten byłby oddany 
administracji komłsjri mlęćz y sojuszniczej pod 
przewtcdnictwbm geueniła francuistóiego.

5 / t u a c y a  s t r a j k o w a  
p o g o r s z y ł a  s ię .

Lwów, 28. maja. 
cytnacya strajiowa dzisiaj się pogorszyła, 

wskutek tego, że robotnicy domagają się bezwa­
runkowo zam ast 10-proc. premii trzytygodniowe­
go wynagrodzenia, jako rekompensaty za zarobek 
stracony .podczas strajku. Ponieważ pracodawcy 
n e mogą się na to zgodzić, oświadczając katego­
rycznie, żc nie przystaną na wynagrodzenie za 
strajk, prez. Wdomski odroezjd obrady do godz. 
12, celem zasięgu ęcia opmli rządu.

ES

Nas7!mv do pisania
METEOR

r n .n e  ze .w e j solidności i mocy. A lfab e t w  dw óch 
dow olnych jeżykach łacińskich ab rosyjskim . Geny 

bezw arukow o konkurencyjna. 12289

DOM  HANDLOW O-rStZEM YS&OW Y
ADCLF HENNEBErtG S S-ka
W arszawa, tra u g u lła  2. Telefon 117-56

S o  GlmnaKyói? Humanlstjrurijich
Towarzystwa dla zakładania szkół żydowskich w Lublinie potrzebne sę następujące siły» 2 po­
lonistów , 1 m atem atyk  i fizyk, 1 przyrodnik  i geograf, 1 heb raśta  łącznie  z językiem  ła ­
cińskim  lub  francuskim . 1 nauczyciel muzyki i śpiew u i 1 rsauczjiciel pracy ręcznej. Oferty 
z podaniem warunków przesłać należy do Dyrekcyi Gimnazyum w Lublinie, Radziwiłłowska 5.
SSSy f a c h o w e  m a j ą  p l e r w r z a ń s S w o ,  12104 D yrektor HERMAN.
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wlego «A». Rozegramy ft m  pewne tAc z  Ok ęż«a
■w r^ka i nie generałowie będą ją zapewne prowa­
dzili. Ale niemniej przeto społeczeństwo musi wte-
dizieć, że rząd jest wyrazem jego wd&; wiedzieć o 
teem muszą też niektórzy nasi aBanci, wiedzi-eć to 
ssust j Londyn i Rzym i — Beiira

Czyż w -tara-ej chwili apetyty skrajne; prawicy 
aa tefka i władzę są zdrowym objawem? Czy ro­
botnik śląski i syudykaBsta angielski ‘Czy wioski 
odnosić się będą z całą powagą oo rzędu nieskoor­
dynowanego, łatanego, nie mającego całkowitego 
poparcia mas ludowych polskich?

Pytania to są zasadnacze. 'Niestety są stale 
pomijane w  rozważaniach prasy stołecznej partyj- 
nej. Główmy punkt ciężkości spoczywa niestety w 
,anfca©c nizinach osobistych Prawicy bardziej cho- 
dlzi o utrącenie P. Jana Dąjbsktogo i wprowadzwnie 
na fotel mini.stciyatay przy id. Miodowej p. Marya 
na Seydy czy p. Edwarda Dubarrowicza — niż o 
to, hry rersz nrinister spraw zagranicznych m'ał po­
wagę człowieka, który, gdy glos zabiera1, to może 
śmiało powiedzieć, że aa nfen stoi wśęks^ość ludu.

Sklecenie gabinetu ,dcciaJ5cyjn«go“ w obecn>m 
Sejmie j&st olńrmerą. Okazało się to kiikaŁtoć Już 
niemcdJiwem. Z ostatniej „koalkryf* wyłamała sćę 
endecya przez wyoo&dińe p. W ład uJrabSKiego I 
socyafiśc; przez wycotaijie p. Daszyńskiego. Cen 
tnrrn zaś zbyt jest słabe, by mogło utworzyć sarao 
rabin e t

Cd zatem, którzy obeerwe — po tyłu, rfendafych 
doświadczeniach — znowu mówią o gabinecie 
koalicyjnym, są na złetf drodze i zaostrzają jeno 
przebieg przesilenia.

Dopiero mewe wybory 1 ich rezufłat pozwolą 
na, łnną formułę przy kleceniu rzędu. Wobec ‘obe­
cnego Sejmu i obecnej propozycyj głosów nie UfO- 
ie  być mowy o dłogotuwałym gabinecie teraScyj- 
mym.

Pozostaje więc tak; rząd, któryby nie liczył się 
z ten , że — nie jest koalicyjnym, nie bał się cpo>- 
zycyi z prawej j lewej strony, nie Uląkł się zarzu­
tów, ani tych iktóre będzie oodzień powtarza! i p. 
Słoński i p. Hołówko.

Jeżeli p. Witos zdoła taki rząd stworzyć, b^- 
dae ntóał niermnteszą zasługę nfźlj ta, jaką. sobie 
zaskaibfł w narodzie roku zeszłego, gdy z całą si­
łą przeparł zasadę, że w chwilach niebezpieczeń­
stwa nie zakusy partyjne jeno woła ludu decyduje.

JAN GELLA. 36

R O ZM O W Y  O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy).

W iktor: A4e iê ś® sBę w  istoefe rticaego nie 
dosnyśla, to rów ił-ietż tytko dowód, że jest jej 
oalzJupełmcj óbojętlny. Gdyby pragnęła tego a- 
czoc&a — spfisifenzeigłatby je z pewinoiśaią.

Rozumowarsie to  pogrąża F%wa w  odmęt 
rozpaczy. Tak czy ssak nhe Kocha go, a w y­
zwanie może w  tfśeS tylko obudzić uczucie me* 
smaku. A zatem miech będzie! Nie powie jej 
nfrc! Nfedy! Niech wie, że por rai; odejść w rńi- 
czemi. Lecz jeżeli stę nśe domyśla. istotnie, i 
Wie będzie mdgta nawet ocenić jego ‘bohater­
stw a? Oo robić? Jak postąpSć?

Otóż mol drodzy, proponuję ank'etę. Jak­
by który z  Was postąpił ma. miejscu tego  
Chłopca?

Zygmunt: Muszę Ci sSę przyzwać WJkto- 
nze, że tak zalbagnteś 'sipraiwę, *itż trudno mi coś 
powiedzieć. Ja rtajprawdapactobatój, m e  ba* 
cząc ma te subtelności i dtamysły, któnelmli gó 
ofbarczatsZf raz zacząwszy, powiedziałbym jej 
dakładinśie i wyraźnie, że ją kocham.

W jkt°r: I oo dalej? Jakżeż m icić  koWe- 
fłe po raz pietfwiszy tem w yraz, w chw il gdy 
«na zajmuje sJę z całą uwagą czemś hmem, 
jiacmzyikł-ad szukarfcim ialkSegoś papieru ma pu­
dle pialruna ?

Zygmunt: Bądź spokojny. Nia takie w yzna

Ze spraw ruskich.
Lwów, 28. maja.

NOWE rOMYSŁY DRA FETRUSZEWICZAL
Skompromitowany pcśtycHnAe prezydent b. 

UkraśóBfc.iJ Raay Narodowtł Dr. !Pfctnm*wtev
rozesłał pańsrwom enterty do rozj»auZt*riŁ i za­
twierdzenia przy razstezygnięcia, spraw j  Oaoicyi 
wschodnrfej projekt konstytocyś .jRepablfe1 Oah- 
c y j s k ie f N a  podstawie projektu tego Oalicya 
wschodu a miałaby ukonstytuować się jako nieza­
leżne państwo demokratyczne. Panujący w tej 
Retpmbli.ee naródi stanowiłby Ułaaańcy, Polacy i 
żydzi, zaś inne drobne iiarody stanowiłyby nmieP 
szóści naroaowe Ustawodawczym orgamom! Re- 
pwblik.i m aiaby być Rada pańsitwowa a wybory 
miałyby odbywnó się w trzech ikuTyach narodo­
wych, proporcyonalme do liczby ludności danego 
narodu, podczas gdy mniejszości narodowe wybie 
raią razeui. Szkoły miałyby istnieć dla jcaidego 
narodu odrębne. Wewnętrznymi językśem urzędo­
wym miałby być język rakraiiłski, zewnętrznym: 
ukrajń-ski, polski i żydowski. Rażdyi obywatel mu­
si otrzymać odpowiedź w tej mowie, w  jatótej 
woiósa podane. UrzędnSdeni t e  RepwbłSa mógł­
by zostać ty k o  oby wat d  galcyjsfa, władający 
dwosmu. językami państwowym- Obywatelem pań­
stwa jest każdy, kto dnia 1 listopada 1918 miesz­
kał w Galicy i wschodni^, dzieci mifcszkańaówi G» 
Kcyi wschodmel, urodzone (po tym terminie i ao- 
dzorerreki zaślubione legalnie z  obywatelami ga- 
lłcyjsfcmri. Na czele Republ ki stać mą prezydent 
Ukraniec i 3 wiceprezydentów a to: 1 Ufcrtóoiec, 
1 Polak i 1 żyd. Resztę postanowień obejmują 
wszysflde postanowieni oemokratyczaiei koiKSty- 
tu cy i. Przejściowe Postanowienia omawiają spra­
wę utworzenia komisy; państwowej, w skład któ­
rej mają wejść przedstawić. Ukraińców, Potoków 
i żydów w proporeyonahryn* stosunku i po jednym1 
delegacie wielkich państw. Konmsya ta ma do 3 
•miesięcy po obręciu urzędowana przeprowadzić 
wybory do Rady państwa i oddać prawnym za­
stępcom kraju swoje urzędowania. O Mtołyn u, 
Polesiu, Chełmszczyźm'e ani Bukowinie, .projekt 
Dra Petruszewcza nie wspomina zupełnie. Jest 
to już trzynasty czy czternasty z rzędu projekt 
rozwiązania sprawy zero Małopolski wschodniej, 
a spotka go z pewnością te® saim los co poprze­
dnie.

WYSZYWANY POCIESZA.
Wasyl Wyszywany, przebywający obecnie w 

jednem z miasteczek pod Wiedniem, nadesłał |e-

rtifo, zaprr&eiJt^faby ®w?e®t> zaftęcfei, w  nast<S7- 
slllw&e C7«gD...

Wiktor: N or
Zygmunt: Pctpartibotn Wafle otśwfenda cypy

bnrdzńej r e a to p i  dowodami nrMoóci.
W iktor: Adh, pcrstątpJłhyś tak, jłaik p>yewl- 

d-uje zw ykły  w takich razach kodeks dumiań- 
sko-hottwrowy! Afe fo jrtż pr-z«starzaiły system 
f tBekledy zaiwadbd. A Piaid co uiyśH Pani He­
leno? Jak Zofia zasneagowałaby na taki a tak?  
Odpow^ędziaSiafby na pocałimek pocałunkiem ? 
Czy wsfcazsiłafby drzwi śmiałkowi?

Helena: Ani jedno asni drugie, gdyż oba te 
sftiosóby załatwienia spraiwiy doytodzSyby, że 
ją of«a zbyt obelszła. Zofia odtrąciłaby go 'bez 
■szezogólnego abiErzenfa, zaznaczając, że za­
pewne upalny dzień przyiprawdł go o poraże­
nie słoneczne i prosząc by saę raajptd wody.

Zygmunt: Nie szkodzi. Czyn ten w każ­
dym razie pozwoliłby FiUtomowl na roztw%iiio- 
oie swej v'ymofwy i wyrażenie istoty swyidi 
zamiarów.

Helena: Gaiła jego elokwemcyia byfcby też 
rzwcanfiem grochu o ściaMę. Nie m a  Paw airrbs- 
cyt kobiet kochanych. Im bafrdtoiiej Zofia donTy- 
ślate s*ę jogo ucztucBą, tem pewniejszą była, Iż 
chroni ją anto ad (podobnego wybryku. Jego 
przysięgi teraz w ydałyby M  ■się prostym fał­
szem, gdyż człowilek zakochany nie śmiałby 
tak postąpić względem kobiety, oo do której 
nie ma najnartiejszych danych, by ra i  była wza 
jemną. To też sposób, jaki wybrał Pan Zyg- 
miant, uważam ze wszystkich za aajgomsay.

Nr. 30J»

dtranra z  polityków i,ns!r<ii w Przmrysśto kartkę, 
w której doradzą Rusinom clanpłwe wyozaktwł- 
me a „wszystko będzie dobrze". Kartka napisana 
po rusku, lecz roi się od błędów ortograficznych 
bo niedoszły władca Ukra ny bardzo Lcho wliAf 
języsłem swych obywatel:,

ARESZTOWANIA 
drożna do niedawna sytuacya na Słąsfeu Gór­

nym, podnieciła apetyty Rusinów i wywołała no
we nadzieie1 na urządzenie ponowmego przewrotu 
w Małopolsce wschodniej. Czujne jednak organy 
władz nie dały s ę naskoczyć a obecnie wszysfle e 
dzienudd ruskie notują cały szereg aresztowań w 
rozmaitych powiatach.

ŚWIĘTO DRa RkANJOL
W cela ©czczenia ‘Pamięci Dra Iwana Franki 

poświęcają ma dztenak; ruskie szereg pochleb­
nych wspomnień. Główna uroczystość odbędzie 
się dnia 29 b. m. o godz. 12 w) południe na cmen­
tarzu tyczałrowskim z następującymi programom1: 
poświęcenie grobowca, przemówienie artysty Iwa 
na Trusza, złożene wieńców i odśpiewanie pieśni 
■narodowych.

: i
O POWRÓT DRA K. LEWICKIEGO.

Jeden z dzienników ruskich doniósł, że Dr. 
Kost* Lewicki wraca do Lwowa i prowadzić bę- 
d ze  nadal swolą kancełaryę adwokacką. Według 
naszych informacy:, wlladomość ta jest przed­
wczesna i Dr ‘K. Lewicki pozostaje m  catóe w 
Wiedcln, natomiast kan<tearyę jego we Lwowie, 
mieszczącą się przy oL Rusk ej w budynku 
stiii*4 prowatteić będaie adwokat Dr. Bandy!.

Ogłoszenie Komitetu Wyk. Zjazdu
Przemysłowców naftowych,
(Od naszego specyainego Łoreapomknta)  

BoryłStów, 26. nrahL
W tych dniach zostało roztopione następująca 

ogłoszon e przez Komitet Wykonawczy 7&u*&j 
Urzeaiystowoów naftowych:

W dnte 18. maja b. r. wytnnifl strąJk w; t »  
h m  przemyśle kopalnianym i raf neryjnym.

Ponieważ krążą celowo rozsiewane pogłoski. 
Jakoby przemysłowcy a r te k  z a m ia r  uszczaoLć to *  

botn&ów w ch  dotychczasowyjch zarobkach Ł s. 
obniżyć piłace dz enne, wprowadzić dwnnasto-go- 
dziiwry czas ipracy, znieść i^łatiu oriopy, *nmie#»

fe u c a  cw bow ten udijtda na stół ws/ryrefkłc a-
tuty, Ockktjąc (glę na faskę i  nieiastoę pnzecńw- 
nSca. W szelkłe jego zasiawBterfa j p rzysię­
gi obróciłyby się teratz przeciw  obecna, Jako do
wód do czego zrierfa rfę pocamąć paHhfya mę­
ska, gdy ikSzie, by, przy pomocy rzefiromego n- 
ozjucia, dopiąć hwojegio ceta.

WHctor: Ty Leonie jakbyś pastąsAT?
LeOni StaraEbyttn &ę som wę sprawauftdć 

na tory bardziej rdatoe i paspotóe. Nie popeł­
niam nigdy tefl nlezręcm aśd, by się oówśaidu 
czać. O św iadczyny w m iłości są Jak broń pal­
na podczas gtfy1 fflljnt stanów  mlócinwedrrlk do 
brorpl białej. W ystąpiw szy z oświadczynam i, 
ryzykuje tslę wtstzystko, żurawino aa pios Jak I 
na mimis. Tak samo chybiw szy Jak i tmaftvp- 
s?yn nto można naprawClć złego: n i osłabić cio­
su, ni go pogłębić. NatonBaist flirt zafwsffle daje 
możność coM ędai s4ę w  parę i njóaio bez, po­
rażki tub dafczóg© ataikU. Staw iając z kobietą 
kfwiesityę, zajpomocą oświadczyn^, na ostrzu rnrte 
aza, tnożemy zaw sze się spodsjlewać. że psinie 
oba w paerwiszłym łmpede jakieś giopsłw o, któ 
•nego wprarwózle póżrśe^ bęcłzńe żakwafct, ałe 
które nam xyypadnie napraw iać.

To też starałlbym  g&ę przedewszystknejii 
rzecz odtragfczrijć. Zaicząlbym m ówić o temu, 
jak jest piękna, urocza. Spróbowałbym  od po­
całunku w rączkę ij czułych westchnień, a przy 
nadarzm e} ^spasobńośoj uściskałbym m porząjd 
rńe, z tą myślą że cokolwdeki się stawie pó^ 
ntej — com użył;, tom użył! 

j (C, d. n-)
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szyć śwadczemia- aprowizacyjne ! t. d., stwierdza­
my kategoryczni e, że podobne zamiary Aigdy. nie 
istniały a powyżej przytoczone pogłoski są fał- 
zyw e.

Wyłączną przyczyną zerwania rokowań z ro­
botnikami ibylo żądanie uznania mężów zaufana.

Zgoda w sprawach żądań ekonomicznych by­
ła już na poprzedu ch zjazdach osiągu ętą z wy­
jątkiem k.l)ku punktów, oo do których porozumie­
nie n e  nastąpiło tylko dlatego, że delegaci robo­
tników na ostatnim Zjezdzie. odmówili' załatwienia 
praw pierrężnych, aprowizacyjnych i t! p. przed 

zatwierdzeń em mężów zaufania.

„Ucieczka44 przemysłowców 
i  zayłębia naftowego.

(Od iiiabzegó sipecyalnego korespondenta,)
Boryslaiw, 26. maja.

(*)' Jaftsdłś „przejezdny" kcresp-onidiem jpew 
i'<śgo pSsma lynofwfckiego naopofwiadail. ..swym 
- zytetoikom mnósewio nri-elstniejących hdsDtofyŁ 
i nfedorzfcC..'mości — czemu się zresztą dtohwć 
i.-ć można, pbnfisv/aż to był prz:.j«zidiny, wierzą 
ry  prawdopodobnie na słowo pierwszemu lqp- 

Teonu, nSpoisÓbiicmy tendencyjnie i niezariający 
'Nb-e trudu ma 'sktfoteTkwanió weffce seiu-acyj 

nych wiaicomości.
Zdtoóem tego „przejezdnego“ prawie w szy 

r'cy prztedstawflĆ-feŁe przemysłu zsuglmk  nafto- 
wesgo 'ucidkb z Borysławia. Nile zkm za  się to z 
rzeczywistością a rzuca o:jeń na naftowego ro- 
botalika, który,, słuszność swej spra­
wy, w  kalżdym rade ite&t na' tyle kulturalny i 
c yt^ślizjowaiiiy, że lOzpocziąWkzy strajk, wie iż 
i o Jest jego broń -1 sposób watki, a n-ie napaści 
na ulicach i gwałty publiczne. Rozuiińe się, jak 
rMnyłkle w  czasie strajku, w ■ czasie podniecania 
riiiysłów, tu i ówdzie może salę zdarzyć jakaś 
awantura jednalkż e robotnik jaslt zibyt poważ-

JoRZY BANDROY-SKI.

W strajkującym Borysławiu.
Specyalina koreśp >ndencya „Gazety Wieczornej".

III.
Borysław, 25. maja-.

Na Wewnątrz Borysław wygląda dość normal­
nie. Prawda, że kopalne nie funkcyonują, ale ruch 
na ulicach Jest żywy. Inna rzecz, że przyjemnym 
go nazwać n e można. Na dziurawych komi letnie, 
Kwaryowanych i ciasnych chodnikach trudno ść 
więcej jak we dwoje. Dlatego też w  Borysławiu 
oozywścfe wszyscy chodzą parami, tak że poje- 
dyóczemu pfnzechodnow tru-lno się przez tę gę­
stą seć  ludz przebić. Jeśli dodamy, że pewne pa­
ry namiętn e lubią rozmawiać przystanąwszy p że 
skutk om- tego drudzy muszą skakać z chodnika 
s;a gościniec, iak z tramtuliny prosto w bioto, zro­
zumiemy, że przechadzka po ul cacfi Borysław a 
nie należy do przyjemności. Trzasnąć można ze 
śmiechu gdy się słyszy w Bory sław iu prapozycyę 
aby pójść „na korso".

Albowiem mmo niesłychanych upałów trwa­
jących wiernie dz eń : noc, ma ulicach Borysła.wia 
jest Już bioto. Przejść przez n e trudno, wysepki 
wyglądające na solidne kamienie, w praktyce o- 
fcazują się właśnie największemi kupam błota. 
M md to jednak jestto obiaw pocieszający. Wodo­
ciągi są w ruchu! A wodę tę puszczono z rur na 
włrcę — myślicie, że dla skrap ana gościńca? — 
bynajmniej, dla rozmiękczani szutru, którym wy­
boje wysypano. Przeciętny m eszkaniec Borysła­
wia z radością stw erdzając, iż przecie coś już za- 
m yn s  ..działać" z  pewność a klnie na bioto, ja je­

ny, uśwfadlaml:)oiniy, aby snę chciał posługi­
wać zbójeckbemii czy hamd,yckiiemi metodami. 
Dlaczego tafotnmaitar ów wmawia w  mego ta­
kie upCucbanla faktycznie ryewialdomo.

Pismo to -pisze między 'iamemi:
— NakonUec jeden rys charakterystyczny: 
Cały szereg wybitniejszych przemysłow­

ców wyjechał — wńdać, że i:n Borysław w 
czaśe obecnego k i/zy$u — i»e padmfib. P. 
Bo t , dyredctoft- „Liman© w ej" wyjechał To 
Karlsbadu, pp. Ooldimiaiiini do W arszaw y, p.

Wołfdid. dyrektor ..Fantów dfo WffcifSnfe. Tai p. 
SeSdman^ — sicher fet stcher aż do Pialryża.

Iroformaicya ta: jest dowcipna ass ztrpekiSe 
nieprawdziwa. P. Błoch był w Bontslasw-Sto a 
jest we Lwowie nai rokowaniach, pp. Gottnaar 
ni byli i! są  w borylsławiu, p. Wołfeld był w, Be 
rysia win cały czas i jest na rokowaniach We 
Lwowie. a p. SeLimami właśnie z Paryża na 
Strajk przyjechał S również jest na rokowa­
niach we Lwowie. Poza- tem żaden z jr  zesny 
słówców swego sitair.owii.ska nie opuścił.

Z równą słusznością moglibyśmy Stwier­
dzić, że w szyscy wyHrnii! prze asbawitieie ro ­
botników uciekS  z Borysławia przed Icztiymf 
patrolami żandarmi etyl N3e powiemy tego jed­
nak wiedząc dólbirze, iż oni wyjechali do I wo- 
w a na- petrtraktecye.

Przsbeg akcyi cennikowej pracodawców i robotników na Picw^tłi
W ywiad z w icep rez. U rzędu N aftow ego p. inż» W idomskmi-

Koni 'rm eya w Izbie IlaudiOwej. — Bezustanne naiad}. -  Nk-ma asi zwydezoów, ani zwyełę- 
żnnyth. — R®la rządu. — Rola posła JPiauiaj*da. — NaJ^Atafejsze trudności Ł rzezwycfcfiosKt — 

JJg°da maiWdbpckioUoa, ale ńle pewna. — Sprana Urzędu NafŁowegrj.
Lwów, 28. maja.

Bawiący od kilku dni wę Lwowie 
wicepi &z. Urządu Naftowfcssi ■ p. Wi- 
dlomski, zajęty w Izbie handlowej, 
mimo wytężonej pracy, raczył łaskawie 
tłi^yjąć nąszego współpraorwu Ka (§) i 
imaieTć następujących ^ rm a c y i  w spś a 

wfie cennikowe] akcyi -nafdarzy:
W oibradacn, jakie tc-czyły się już od godz. '8 

rano zaszła
chwilowa praerwSi.

'Odbywały się bowiem osobno naTa-dy delegatów 
; Izby pracoaawców a wsobrto delegatów róbotn-ii- 
jczych Tę to przerwę wyzyskał uprzejmie P. wi- 
cenrez. Wiidio>miski i mimo zmęczenia 
mnie jak nastęDujc:

| — Kto właściwie wiySral w sprawie mężów
zaufania?

— W sprawie tej niema ani zwycięzców, am 
zwyciężonych. Kwestya mężów zaufania -zastała 
załatwiona n-a wzór podobnych instytucyj w ta-

łym przemyśle polskim. Zatrudnieni w 
prze dsięwtorstwie rc-bo-tuicy nrarją prawic wybr aT 
swoich delegatów, którzy jednan 

nie matę prawa wkraczania w ad«uinSsti'S$c>ś 
danego przedJęl^orstwa 

a ingęi ęneya i-cb pgt-:ąjjjcza ś:ę wyłącznre do p rm l 
(Stawiania życzeń i zapaleń i p^ś.-edn:cz«aią w spra 
wach dotyczących potrzeb, rotwbnikó w w śctsłtip 
tego słowa znaczeniu. Znaleziono formę pjąWSit- 
czą, którą zaŁnezDiećza przedsiębiorców przed 

krępowatdeni aditdnfcp-acyj faforyczaeL 
a * drugiej stnony daje możnctść skutecanej o t rony 
interesów robotniczych.

iP,o załatwieniu tęgo najbardziel dra^wogo 
piMilctu, który „.tanowił powód wiytńidiU suajkst 

intOdmował i konferetneya przeszła dio jrczpątrywaista ąoych 
postaialow. natury ejronomiczn^. Narady tśóanęfer 

nad kwest/ę odsżk^dówanhł za odzież, 
w której to sprawie zachodzą poważne rótnice 
zdań <>

‘Jaki, “etsł rela ^ządu?
— Rola rządu była rolą lrod^fikującą stano-

dnak znam człowieka, który teraz dopiero spokoj­
niej odetchnął.

Jest to tfup ec. Żyd, który tuż przy chodniku 
i goścńcu, ma swói sklep. Ten sklep należy op- 
sać. Tu są an_an| Lwowianom sklepy i kramy pod- 
z eihne w  jaki chś norach, czy lochach, są krainy 
uliczne, gęsto obok siebie stojące, jest też zwy­
czaj, że kupcy wynoszą część swych towarów 
przed sklepy i tam je wietrzą. Jeśli maprzykład 
to są cuk erki, ckleo, pieczywo i wogóle rzeczy 
jadalne, to kurz lecący z gościńca oczywiście (zu­
pełnie nie szkodzi, przeć wnie pomnaża ich wagę. 
Są jednakże tacy przemysłowcy, którzy się z tron 
faktem pogodzić nie mogą ( do nich’należy kupiec, 
o którym mówię. Czy on ma sklep tego nie wiean, 
w <em za to, że urzęduje w największej gęstwinie 
kramów ulicznych, gdzie na stole obok żydówki, 
prażącej orzechy, wyst w ł 6 par trzewików. Ro­
zumie się, że gęsty borysławski kurz osiada mu 
na tych trzewikach, a któż kiedy mógł wystawiać 
na sprzedaż trzew ki zakurzone? Wobec tego nie­
szczęśliwy żydowin anu-s; cały dzień z zaparciem 
się siebie „pucować" trzewiki, których nikt nie 
mos ł. Jest to ledyny prawdopodobnie w świece 
człowiek, który czyszcząc trzewiki, nie wie komu 
je czyści, jest to poprostu mistyk.

Ale otóż on nie strajkuje. Nie strajkują kupcy, 
wrdzę dużo już fur na ulicy i o dzw o słyszę syk 
.parowych maszyn. Coś się tu zaczyna dziać, ja~ 
•k eś tłoczenie, czy przetłaczanie, dość na tem, że 
widzi się początki uruchom unia częściowego ja- 
k cliś kistytucyi, kopalń, czy szybów. Oczywiście 
na moście prowadzącymi przez spenoną od 
brudu Tyśmien cę, gapiąc się, zlewając i opalając 
się w słońcu siedzą ma poręczach żołnierze m l-  
cyi państwowej. Jest wojsko, trodię konnicy, paręj 
Ica-abinów maszynowych, pół batalioma saperów.!

W gnńicie rzeczy jednak ci lodzie niewiele ta 
tnają do roboty. Tłum ni,e rzuca się na pracujące 
zakłady, jak gayby rozum ał, że uruchomić się je 
musi i jak gdybjr w edział, że przetgrał. iPrócz rego 
w rzeczywistości przywykł do pracy i widok 
kołpaki pracującej, zdaje nil się mmie-j go drażni, 
u ż widok kopalni, skazanych na -bezczynność. Lu 
dzie zaczynają rozanńeć co zrobili. .Według oWi- 
ozen'a przemysłowców, straW w y \rolane przez 
straik wynoszą dwadzieścia dwa , pół m^ooa 
marek polskich dzriaiie ze względu aa n ewyjko- 
dukowaną ropę; ze względu zai na nieproduŁK)- 
wany gaz 6 4o 7 mfli-~«ów marek dziennie. To 
znaczy dziennie około trzydziestu milionów ma­
rek, z, czego prżfecie niemal^ część wchłaniali 
właśnie robotnicy i miasto.

Jednakże w eczoretn! na alkach fe&t roiaO I 
gwarno do późnej nocy. W dusznych, małych 
damkach, z pcwod-u gorąca trudno spać. Przytem 
— jest czas niiema nic do roboty, mcio kto jest 
zmęazrny. No i wiosna. Maj polski jęgt tak piękny, 
że nawet w  Borysławiu — robi swoje. Nie rozu­
mem przyczyn n:e zmam zdaje się tutejszych form 

sposobu wychowania, ale do późnej nocy wałę­
sają się .po trzeszczących klawiszach bruku, ele­
gancko ubrane pamenki. Po dwie, po trzy — wca­
le m e to co myślicie — panienki zwykłe chodzą 
sobie do późna w nocy. Poco? One mówią, że we 
dnie jest proch i nie można korzystać 7 prze­
chadzki.

Wszystko- to nie wygląda bynajinnej tak gro­
źnie, jak się y, początku wydawało. Mcm1 wraże­
nie, że w Zagłębiu maftowem mrmo pogróżki dele­
gatów robotniczych, wcale nie strajkuje się całą 
duszą.
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(Silni lir W d Iwiar i Mteśw
— hdon sina i. s-g§ eurb&o. 1229,

-jjzct. dr? mat w 6 ale ichialnj klag trag eisBfsk pris]*! liiigiiuiki l:l*i — A,
sze n.i.iąjy tak zwana „posady*, na których sie­
działo się nic nie robiąc. Pojmują doskonale, te  
warci są tyle, ile są warci.

Zapas energii w duszy jest. Najpriykrzej 
odwoływić się do niego, najnlepreyjemnlej wy­
słać za drzwi lube a wygodne lenistwo, najnie- 
wyg:dniej sięgnąć w gvąO siebie samago i wy­
dobyć stamtąd tę zaspaną drzemiącą myśl 
twórczą.

Dlatego ludzie, choć pracują dę tko , cho ­
dzą, narzekają i lekceważąc pracę, mają braki.

Są zmęczeni i niezadowoleni.
Gdyby oracowali tak jak trzeba, z caty.n 

rozmachem i szerokim pols im temperamentem, 
znaleźliby niewątpliwie środki nawet na zaspo­
kojenie potrzeby zbytku.

Dziś chodzą po mieście i twierdzą:
— Nie wiedziałem, że człowiek może tyle 

wytrzymać.
A ja im na to odpowiem, co dobrze wiem 

z doświadczenia:
— Człowiek zawsze może więcej, nii m oie.

f e r t .

Z T E A T R U .
„C? ratlerka rustłcana" i „Paldce*4.

Lwów, 28 maja.
W niowcj zupełnie obradzie wzn©wiO‘ir< **vxc,

raj obie popularne, -ulubione opery, wyreżysero­
wane z dużą starannością przez Okońskiego. Od­
nosi się to jednak przeidewszystkiem do „Cavalłe- 
d'i“. w której zarówno śpiewacy Jak i orkiestr* od 
nieśli duie zwycięstwo. Głosowo świetna Jako

To ta i  dzięki Bandroiwtsfctej l OltoŚLMietnu, które
stwUiZSn w  „Pcjacacb*4 Jak wśadonno nłezu ówutauą 
kreacyę, f tego wieczora był również świetni- a- 
sposabiony — całość wy u aria wrażanie.

Bardzj f a jr y  był również w  roił Sfflvia dr. 
Cyganik. WlkMskj ożywia scenę ii Jakfeotwiek: to 
jest tak muła „rólka“, mcż© nawet pogardzana, 
mlkt % widzów, ani słuchaczy nie traci go z oczu 
właśnie dłategia, Iż i małe party® naśety śpiewać 
i grać dobrze. Przy puiptde aanicnfialt słę: Lefcrer 
i jycSfstal.

Mlchailku, Szwarcówr,«.

OESTRUKCyA. Świadectwo Szpitala Po­
wszechnego we Lwowie ogłasza, że  woda gorzka 
„FRANZ JOSEF*, zasługuje na szczególną uwł- 
s.ę. jako niezawodny 1 ła&otLde działający środek
przeczyszczający. 115*2—5

0 dopuszczenie ty d. młodzieży 
akad. do wyższych uczelni.

L v 6 * t  27. m tK
t§) Po dwuletoJeff przerwie wtfljyJ się wczo 

raj pierwszy wiwc akademików żydowskich 
celem zadęcia ytenotwislka wobec niedopuszczc 
Jf)a akajdiemilkiófwi naradtowa- tj-dowoidch j a  
wyżisze ucżremSe. Na wfec ten, Srtóry obrado­
wał iw safli żyiaciwsłtfego Duimu afcademidkże- 
STOs przj»(oyło knucaset imcsesowunych, któray, 
powołali do p-eziyidrnrm pp. SdMossa, Taubo- 
r&, Roth-a, Czysza I Stenirbergru. Ponieważ afle- 
cya w  sp raw ę uswuęicia tych ograniczeń spo­
czywa w ręfltadh ntfędzypartyfaeij kotnlsył rv 
prezenitaicyjnej akademków zyioowtskicli JitPes 
t$em tej floamfisyl zdlawał p̂mfwocidamie z  jfej 
zalbi-egów nik. Furman, przedstawiając przetoC-ag

mmag ©nu stron i zbliżania obydwu punktów wic 
cizenaa do zgi-dnej prnpazyeyi. I tak w kwesty i o- 
dzietżowej faktem Jest, że przedsiębiorcy zobowią­
zali się w cwoim czasie eto dawawa ubrań w na­
turze, względnie ustalono relutuim za odzież. Ro­
botnicy ząuają obecnie, aby odszkodowanie za nie 
dostarczone ubrania z.cstato powiększone w sto­
sunku do wysokości, w jakiej wskutek drożyzny 
ceny odzieży peszmy w górę.

jest rola pe-fa Dfamauda?
— Poseł Diamand bardzo dzielnie broni inte­

resów robotniczych, okazywał jednak i okazuje 
znaczne zrozumienie dla położenia dałego prz-esmy - 
siu, tak że ze względów ugókrych

[ *) rola jego była i tost bardzo pożyteczna.
— Ile wynoszą straty z powodu strajku.?
— Straty % powodu strajku są wprost o b r o ­

tnie, Gdyby liczyć tylko, że 200 wagonów repy 
pozostaje dziennie n;ewydobytej, to szkoda juz 
wynosi

min:»^lirie 30 milionów 
(Mernde. D« tego należy doliczyć straty przemy­
słu rafinerów, tak że Jeśli się wysokość szkody 
oceni

n a  50 ntoonow aztomrfo,
' nie jiest to kwota wysoka. .

— Jak stoi stprawa przeniesienia Urzędu Na­
ftowego do Lwowa?

— Sprawa
przenlesienia Urzędu Naftowego d0 LW»wą 

jjdst kwestyę za.iiecydowana już, Obecnie ch>onzTl 
0 pos.ozuim.'enie c:t do lokalu aia Urzędu Zazna­
czam jednak, że ze strony pewnych kÓi czynią się 
srcaranH q pozosiawienie Urzędu Naftówe&i w 
(Warszawie. Starania te wychodzą ze strony war­
szawskich przedstawicieli kój naftowych. Uwa­
żam jeanallr, ze

zofc^wtozanto rządu będlą oOtr^rmane, 
cb<y byłoby wskazane, by ze strony interesowa­
nych stor lwowskich podjęto w tyrn kierunku t-  
nergfcama akcyę.

Wlceprez. Widrimsld, Który miał nadzieję, że 
wczorajsza konfereneya się skończy dodatnim wy 
niklem i że będzie móg! wrócić dzisiaj do Warsza­
wy, pozostaje jeszcze przez dzień dzisiejszy, z po- 
wióda nieukoiiczenla ikiomferencyi o g. 10 w nocy.

g p w i a :

Cc? człowiek może?
Lwów, 28. maja.

— Ja już nie mogę. Człowiek absolutnie 
nie jest w stsnie dać sc\bie z tera radę. Cokol- 
wtekby się robiło materyalnie, nie można wy­
trzymać. Jeśli ci starczy na spodnie, to ci nie 
•tarczy na krawatkę. Jeżeli dzieci mają mleko, 
to ty nie masz czarnej kawy, rtie mówiąc o...o... 
S... dość tego, jednem słow em : Nie można żyć,

Nie można żyć? To się, bracie, połóż 
I umrzyj.

A tymczasem ja widzę, że nic umierasz 
I że stać cię nie tylko na mleko dla dzieci, nie 
tylko na czarną kawę, ale nawet na „o“!

Wszystkie knajpy pełne są narzekających, 
którzy „żyć nie mogą“.

Przyszedł czas ogromnie ciężkiej pracy, 
wymagający wytężenia całej energii i wszystkich 
sił. Niema już grzecznościowych weksli, niema 
już pięcioletniej bezpłatnej praktyki w Namiestni­
ctwie, gdzie można było żyć z powietrza, dłu­
gów, naciągania cioci i łaskawego rządowego 
adjutum. Niema dziś cioci, która mo^łabw u- 
trzymać bodaj skromnie — według norm przed­
wojennych — żyjącego, szykownego młodego 
ccłoAieka. Niema głupich, którzyby chcieli wv« 
dawać na kogoś i dla miłości rodzinnej pół mi­
liona marek rocznie.

Ldidzie wiedzą o tem bardzo dobrze. Czu- 
Ą , Że trzeba nraco^ać. Wiedzą, ż» raz na

Sautuzzia była PLa-ttówna, Maon w  roli ruriddla 
mial niezwykle szczęśliwy wieczór, gdyż obnk piię 
kna wokalnego — była p,.> raz pierwszy może u 
tego śpiewaka uiieizwyjda staranność w guz**, AJBu 
śpiewał bez zarzutu dr. Cyganik. Z dawnej obsady 
pozostały KaSpnowieżowa.

'Duże zaciekawieni© budziły p a jace1*, w  Któ­
rych po długim' czasie znów wystąp'.! Rejęhan. Pod 
kreślam „Po długim czasi;e“, gdyż itego rodzaju 
pauzy u młodych początkujących artystów, są tiaj 
częściej fatalne, jako -że o rutynie, swobodzie, pe­
wności scenicznej mowy być nie może. Pionujam 
w tej chwili debiutowani© odraz u w  rolach ław. 
dużych (o byle w jak największych;!), które uwa­
żam za nonsens. Jeśli Jednak od owego debiutu 
choćby nawet udałego p-cz^tkujący artysta nie 
miał sposobności zżycia się z© scenj, ^óż dziwne­
go, że występ w partyi odpcwiedzialnej, jest rze­
czą nieś badianie ryzykowną. To też podkreślić 
trzeba, iż p Rejcban wyszedł obronną ręką. G ł's 
od- noku ubiegłego rozwinął się znacznie, jaJcko..- 
wdek w  górnych tonach brak mu świetności. Je­
dnak w dużej mierze przypisać to należy ■właśnie 
owej niepewności, stwarzającej .przykre sytuacye
i odbijającej się zarówmo w  atakowaiiu i wytrzy­
maniu tonu jak i w grze.
, Pod ad Tsem zaś wszysbiicb ntlcdych a po­
czynających karyerę artystów rzec należy., a  pri­
mo: trzeba znpzumteć} że pazur lwri .poznaje się na 
itychmiast nietyllco w dużej, ale w najdrobniejszej 
choćby -partyi, secumtf'\ że bez nauki abecadła, 
która1 to nauka zaczyna się od „a“ — nigdy, zaś ©d 
„z“, nikt najłatwiejszej kśiążkil ni© przeczyta. Naj- 
lepszem potw ierdzeniem słów powyższych jest 
Baiidrowska. Śledząc rozwój tej doskonałej artyst 
ki od1 pierwszej chwili, Iktody na estradzie wiedeń­
skiej drobnjtn głosem zaśpiewała jakąś skromną 
piosenkę, ^aŁiifty tak poprzez mniejsze początko­
we role na scenie lwowskiej dochodzi ku coraz 
większym lepszym kreacytom. Co za1 rozwój! Jaki 
piękny dlatego, że normalny! Jak każdy ton 
brzmi szlachetnie, wzięty -pewni©, umiejętnie, jaka 
swoboda, gracya mchów, jakie recytowani© do- 
sfcemato całej postaci, wskutek znajomości teremł, 
że to taik określę. Jej -Nedda żyła naprawdę. Poza 

zaw-tem jbJfiSa ubrana w odpowiedn: strój Ko.lombiny,

aikcyi prowaidzo<iiej .przez Kcmisyię ^cprczeuru 
oyijinią taik we Lyrotwte u rektorów OttTWeręy- 
tehi i ijoditedhnłld ura^ o anii.Jstira ośydaty w. 
W arszawie. Mówca wie traci iwtęt iKadJei, ta  
kóntita siłę załagodzi, 1 że ogirarfczcdflh n ń t» - 
mą Mesdońe (W mfbNższej Jwł może przyaufc. 
ś d  w  zrozutnletnM, ze ao wisioóJineff pnrcy po­
trzeba wstpoDnycdi sM.

referatem tym  mzwunęś i Mię' brwftba 
oż^yko na barkteo łmnzffiwlft <Sytsfou-
sya, w  iktćtraj irtowcy tśteraz przedhodzffi db 
kw.esity1 ipotbttyczmych .wobec czego rcpneacgi- 
t.ant .władzy Mlkatkrotnie zag roz i razrwH-a- 
nlem zigromaidzemła.. WkoAou -jdZfeWno ustępu 
jącej kuimlsyti vuturn zar-latnia i .mdhiwałooo 
szeroko umiotylWowartą rezwtocyę dointaaajęłcą 
się munjlęcia (prześAód w  doj>nsz*azie«Jhi aka 
dOmików na wytfstze wczcłrrie prze* chezwlkic*- 
ne uchyiente ograsmiiczeń t uznanfte stwdyów od 
bytycih za granicą.

Ponadto . dTrwatortO*
Wlec żyd. młodzieży a^jctem^cMej wKa 

z iiZvian'eim zatrodek wowej myśfl większoAcł 
poisitopowej części ptolisldch akadtemSLów i w y­
raża nadzieje, że przy współpracy ze śwłfttfo- 
ma w  dążeinfaclh siwych młodzieżą joohtoj. wró 
ci do należytego posT&tnowairńa wolooścS fran­
ki, teirr istotny w w inck  prarWdztfwego równia 
uprawnfenm.

Odbyła1 dię jeszcze k^ugodzłriw i dysSew 
sya nald zaduiiuamS n rw d  komUsyif itepreaeota 
cyjmei.

- ADESŁAN E.
W IWONICZU ordynofe od lat dwudzieste

Dr. 3- L A N  E S
W i ł a  „ r ć ł k o  12208

tWMsUMIj
otwurzył k&ncelaryę adwokacką i23ia 

W  a r w l f c wie, przy ul. Nowy Świni 22/ft
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Iiplsiicie si| £a t e n  Brzyia
Lwów, BiclowsKiago 1. 6 , od godziny 9 — 2.
Członek w ieczysty .................................  5000 Mp.
Członek zwyczajny................................  50 „
Członek wspierający baz prawa ^Jcsu 20 •
Uczniowie i uczenice   0 »

Odznaki bezpłatnie. 11922

mm  zah d eb o w sh
% wszystkiemi urządzeniami lecznirzemi D r a  K.
W YRZYKO W SK IEGO , LWÓW, Batorego 38, 
Jfuiikcyonować będzie od pierwszych dni czur- 

ca o. r. w TRUSKAWCU. 12311

Was a'A aptetin a  Brunsa,
W ATA położnicza,
W ATA p a p lcro n a ,
OASA czysta i im pregnow ani, 
OPASKI Cclicot ył6<unn«, 
t . » a n »  Jap o ń sk .e ,
BATYST BiSlrelha.
OPASKI I Wrf&AD ł  d la  Pań .LU N A ' 

Roteca aatćiilicznie i hurtownie Shłdd apte zny
Mra- LESZK A  SŁADOW SKiEGO

Lwów, Hotel George a.

-jlLu

8272

wysuw a dzieł 
Br. Rychter-Janowskte;.

Lwów, 28. rrfeja.
W  uleldizifelę tilnta 29. majta tor. orwarta zo 

jitamie w Auli Oimnazyum III przy u!l. Batore­
go o go-dz. 11 ii pól prze'd połudiniem .'Wyisita- 
wą 'dziel znakomitej anystikiWnailaiiM Broinl- 
j -̂slwy Ryicl ter-Jaucwskie j. W ystawa ofoejimiu- 
)e IkilkadziesŁąt cenoyidh dziel, oraz przepysz­
ne, tód >me w  swoim rodzaju aplitkacye, w któ­
rych, ‘ak wiadomo, Br. Rychtor Janowska jest 
ti epirzcśJigUiiu-mą. W ystaw a ta toędire istotnie 
Wypadkiem tnjiecofd^enuej wartości. Widoki 
Wlocto, przelśitlczPfc diworlkt potelkie, morze, sa­
dy kwitnące ii lasy polskie, kotnpoizycye rresci 
teEgianej — wszystko to św etnie majowatnie, 
przeipoOotno slońoetm 1 barwami, złoży się na 
całość tej ekspozycji, która na pewne otoudz 
zaMterasoiwaintó wśirióid publiczności.

Cały dochód z W ystaw y przeznaczyła Ar 
tystfka iwstpainiaJamyśWe ma Sanaióryum Ko­
mitetu Akcyli na- rzecz ucztnJŁów-żoMifcrzy. Ce­
na twstępu 10 mp. ud osoby. W ystaw a oitwar 
ta codzierfhie od 11 do 1 w  południe i od 4 do 
7 po półudrftu potrw a tyjflto lu  dhi. Każdy 
5000-czmy gość otrzymuje bezpłemie jako pre­
mię jiedem z obrazów Artystl k  Licząc się z po 
w a^ jm i napływem pubfcznuśrl premfi takich 
z któyy..zn każda iprzedsławta wariteść paru 'ty­
sięcy marek. wyznaczono kilka.

IflJSjS MAS’̂ 11 POLTłKIEJL
Warszawa, 28. maja1. 

tTelefJi (m) Z 'Gdańska telegrafują: Wczoraj 
łłopohidniu kurs marki polskiej wynosił 6.35, prze­
kazy na Warszawę 5.95.

Warszawa, 28. maja. 
(TeH.) (nt) Z Berlt!ma telegrafują: Kurs mark 

polskiej wynos-ł wczoraj ipopetudniu 6.50—6.52V&
Warszawa, 28. ma!a. 

(llelef) ( #  Z Wrocławia telegrafują: Kurs 
marki polskiej wynosił wczoraj 6.25—6.30.

Warszawa, 28. maja. 
(Telaf.) (mi) Z Hamburga telegrafują: Maik 

ęoisleą notowano tu wczoraj 6.90-^6.40.
KU GFiCYń I NA GidLDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 28 maja. 
(Telef.) (m) Ostatnie notowania na warszaw­

ek''ej giełdzie nienfieyalnej były następujące; mar­
le: niemieckie 17‘10—17—16‘80, dolary Stanów Z|e- 
ijnocz nych 1005—995—980, franki francuskie 92 
—91—89, Funty sztterl. 4050—S950-C900, ruble zło­
te 43.000, marki złote 215, korony złote 170, franki 
®lpt® 170, ruble, złote 207—205, marki srebrne 
CS, pubie srebrne 70, noty Krissa 170.

en wrumm^
P. T. Prennm eratorów „ G a ­

zety Wieczorne!" i „Gatety Po­
ranne!'' prosimy o

BEZZWŁOCZNE
wpłacenie p r e n  u m e r a t y  za
miesiąc Czerwiec a to tern p e v r -  
niej, Ze t /  m Prenumeratorom, 
Którzy prenu neraiy W OWEJ  
wraz z ewentualną zaległością 
n ie  w p ła c ą  n^jdaloj do dnia 
5 go Czerwca 1921 r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać w ty m la  
dniu dalszą dostawą, wzglądnie 

wysyJKę gazety.
Zwracamy uwagę na to, ł e  wyplata kwot 

wnlaconyofa na czeki P. K. O. i przekazy n a ­
stępuje Zazwyczaj dopiero po upływie całego  
tygodnia, wobec c/ego  wrkazanem j e s t — dis 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłace.de prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są »  na­
główku. V7

M n ą  iwseiu me ziraca
\ o

Dla cierpiących na rz«żączkę
/oTYSz^chnie zn me ze swe] szutectnoScl kapsułki 
r- .icuskle »tu 1'tftina, z laboratoryum k r '  LB- 

PRIK^CA w Paryżu, znajdują się w sprzedaży we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych. ' 11602

l i R O N U f t A .
Reporter teatru rwuwfcsos
Sobota 28. maja o 3‘30 popot. „Cbmy ^ uno- 

ieni'a“.
Sobota :28? maja o 7‘30 wieczór „Pajace1* i 

..Cavałleria rusticaua“.
W niedzielę 29. maja o 3 popoł. ,XoSchrsrfca 

j>od Racławicami11.
W niedzielę 29. maja o 7*30 ulecz. „Biały 

nazuir11 operetka.
Poniedziałek 30. maja o 7*30 wiec*. „Tajfun11 

dramat.
Wtorek 31. maja o 7*30 wiecz. „biafy mazur11 

operetKa.
*—0—'

Repertuar „Teatru Małego*:
Sobota 28. maja 0 7*30 wiecz. „Ojciec11 dramat 

Striudberga. Gościnny występ K. Adwentowicza
Niedziela 29. maja o 7*30 wiecz. „Ojciec11 dra­

mat StrindŁerga. Gościny występ, K. Adwento­
wicza, -

Zjazd pocztowców. 23. tom. odbył się Zjazd
członów Zarządu Głównego Związku pracowni­
ków pocztU telegrafu i telefonu Rzeczypospoli­
tej polskiej. W oiągu1 dwudniowych obrad ustało- 
io term u Walnego Zjazdu na 20. czerwca w 
vVaiszawie. Uchwalono również szereg rezolucy)i 
w spraw!e odrębnej pragmatyki dlai nracowni- 
ów ipoczty, telegir du i telefumu. Wrcstzde uchwa- 
ono rezolucye w sprawie wyelim iiu wanlia z gro­
na tych pracow ników, których tak przesyła, jak 

teraźniejsza działalność nie wzbudza zaufania u 
gółu pracowników co do zach.orfl̂ an.ia tajemnicy 

-[rzędowej w resorcDe poczity, telegrain i te’efoniJ. 
Rezólucjre zostaną nodanc dó wiadomośoi p Mini­
stra P. i T.

F tia  Ziemskiego Banku Kredytowego w  
Krośne. Bogate źródłai naftowo oraz obfitość 
gazów ziemnych spowodowały w krótkim 
czasie Szybttd rotzycój Irrośnień^kficgo zagłębia 
naftowego oraz założenie szeregu poważnych 
fabryk i >przed»ięfbiioretw hanolowTCh i prze-
myslowych w Krośnie, czyniąc to miasto o-

środkiem przem ysłu ! hatniloi. Zwaśywazy, 
Jak donfojsiłlą rolę w  dztsfefszean .ż^da goispo- 
ddjrczem oilgrywia dobrze zorgaudza.Ama in- 
stytucya finarrasowa, założył Ziemski Ba.ik 
Kredytowy wie Lwuwie fHię w Krotśteńe, po- 
włtrzidąc IHtorowtestwo dioświ idczoneanu xa- 
dhowcowii p. Ludwikowi Connad-oy.d. Ncw^'1 
Oddział, oparty  z jeinój strony o Centralę we 
Lwowf-e, z drugiej zaś strony o ince fltite tego 
Bamuru: w Krakowie, Lublinie, W arszawie
! Gdańsku — przyczyni się niewątpffitwie zna­
komicie dio tern świełtmileiszego rozwoju Za­
głębia krośnieńskiego i ułatwi w  wysokimi sto­
pniu 'kontakft Zagłębia krośn/ieńskiiegio z htay*- 
m  ośrodkami Polski i zagraihijcy.

Zakład wychowawczo-naukowy te prawem 
pwbHcznoścf L/r. A. Ka^ówny we Lworwle, Wa­
łowa 31. Egzamina wstępne i prywatne rozpoczną
się 20. czerwca. Zgłoszenia i wpisy do k':mn«zjruiii 
liceum ł koedukacyjne] szkoły powistzecbniej, co­
dziennie cd 3—4. 12313

Z wystaiwy dokumentów Kornpiślaftóbn, urzą­
dzonej przesz p. Maryę T er es z czak ówm ę w lOKatu 
odstąr’onym na ten cel bezinterescwnSe przesz Ko 
mtt«i obyw. PoHek, oddała Inlcyatorką cały czy^ 
sty 'dochód (z datkiem osoblisityim 045 mk.) w lc.v y 
cie 50(*0 inik. do os:ągni’ęcia tell sjimy przyczyniły 
się, zwiedzając gremisailnie wystawę, Zasłady nau 
kower kwotami: Semiraryinn rząd. żeńskie 1010, 
Sem. im. Z: Strzałkowskiej ]250, Gimn. II m: 1315 
i Gimn: im. krój. Jadwigi 505 mk. Ogólny dochód 
6545 mk.. wydatki wyniosły 1495 mk., podatek 
Mag 305 mk:

Wynn£ złdórki dla G. Śląska. Zbiórka pulSEcz- 
na, urządzona z inicj atywy Komisyi Redakcyjne] 
Młodzieży ak^dem. dla Górnego Sjęska, prze? mio 
dzież akademicką, w  dniu 11 bm. celem przjrJśc:a 
z pomocą materyalną ofiarom powstania o? G. 
Śląsku, dała następujący wynik: Ogółem zebrano 
mic. 206.364 — w banknotach zniszczonych i prze­
znaczonych do wymiany: mk. 1.420, w walutach 
obcych około mk. 200. Puszki! otwarto f przeSrso- 
op w  Miejskiej Kasie Oszczędności w cbetraości 
delegatów z Komitetu Obrony Kresów Zacho­
dnich. Kwotę netto, po iłtrąociiiu kosztów, t). mk. 
192.266 złożono na rachunek Konifitetn Obrony 
Kresów 7acbodnich w Polskim Bankc P rzem ysło­
wym we Lwowie. Z« Komisyę Redakcyjną Mfodz. 
Akad. dla Górnego Śląska Cz anłohowsJri mp.

Ukraińcy esperau tyśc i. Tarnowskie towa­
rzystwo ukraińskich esperantystów, założonr; je­
szcze w lutym, liczy obecnie ponad ?5 człon­
ków. Frzy towarzystwie Istnieję kursa nauki es­
peranto, które dzieła się na dwie grupy t starszą 
i młodszą. Towarzystwo ma związek z esperan- 
tyatami Południowej Ameryki Francy!.

Patryotyzm hamłetesów Iwowśkftfc, Prez. 
Neumamin przesłał do Komffete Obrołiy Kresów 
Zachodnich we Lwowie ‘kwotę eOuO marek, złożo­
ną przez pip. Jakób® Law itza i Jakóiba Acfiera fenie 
w’em Stowarzyszenia toandełesów JwowsJddi na 
rzecz Górnego Śląska W' myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia Stowarzyszenia, powziętej dnia 
15. mjaja 192L

Świeży transport

wiosennych i letnich mateiyałów 
odzieżowi Tch damskich i męskich
dl& cz łonK ów  Z w rą /K o w y cb  K o o p e ra ty w

otrzymał r  r

mm w t i  „jEDNcsc1*
L w ó w ,  w l .  L i n d e g o  1. 6 .

Inu ia lfdn i* ] Ka‘elcom ‘ Cierpiącym n a  nogi poleca sią 
iliWOtllUUlHl P ierw szorzędny  Zakład obuw ia ortopedy  'z- 
nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprze< iw 
głóvłnej poczty. — IJcznt> polecania i św iadectw  i P- T.

L eL a rzy  sp ec ja lis to  w. 10546

Dyrekcya kolei państwowych w<» Lwowią
kofrojuwkulej, Z ważnością oa 1. czerwca 1921' 
usftafftfoi irun'iotene;two feolei żelaznych w p o ro  
zumjeintu z miniisiterstwami skarbu oraz cezo- 
myisłu il haimd/lu czasowo normę maksytmateą >  
granitczaijącą 'wysokość oidsak.acloj^n^ przy-



Str.  „GAZETA WIECZORNA"-

jrakŁcjisoego za zagkśąd e  łnb brak1 p r z e s y p  to 
w a ro w i na 20 tnjj. za k&My kiato^asn wagi.
Z tylni dniem wlchodlzJi' w  życie n-oiwa część II., 
III., IV. i VI. /Taryfy ogóltej na przewóz to- 
w arów  zwtak i zwierząt''1 która mteznaiczine 
jtyfliko wprowadza zff.jśasny, i iiz-iipeiniania dioitych 
eaaisowyjdi postanowień taryfowych, obowiią- 
aującyich ma potekidh kofcjatch pia/nistwoiwycit, 
jednak zawiera podw jrższtxne opłaty dodatko­
we oinaz pódwwższofne stawki ćffia wisizylsitkiich 
klas ta/ryfowydh. "taryfa ta wiproiwkldm tez 
nową opłatę rtodiatiłtówą za ubezptoazdnie uzu- 
peMatiące odszkódłowattia iw razie zagOnięcm 
braku Hub uszkodzenia przesyłki toiwaiitówej 
w wyisotościi g.ekllnfdgo fartiga od1 każdych 10 
miarek zadeklarolwianej sumy i od każdych 10 
km. Taryfę tę fiktżaa nałbyć w  kaisile diyrekcyi 
kolejowej w e LtwawCie zai cenę 250 mk. 12291

Dlyrejccya polskich kolej państwowych w War 
szawie podaje do wiadomości, że na mocy rizpo- 
rządzerśa ministerstwa fcclei żelaznych z dniem 
1. czerwca br. podwyższone z stają o 100 proc. 
dotychczasowe opłaty jednostikowe i najniższe sa 
przewóz bagaży, przesyłek nadzwyczajnych, oraz 
czaiscpism, broszur i książek.

Warszawa Z dniem 1. czerwca br. wchodzi w 
życie na wszystkich fetach polskich kolei pań­
stwowych tiotwy plan jazdy pociągów. 12292

Rozmaitości*
"7 O---

Lwów, 28. maja.
Octirona tygrysów, Holenderskie władze wy­

spy Sumatry zabroniły polowania na tygrysy. 
Dziwną napozór ochronę tych niebezpiecznych 
drapieżców wywołały względy zupełn e praikty- 
czne. Stwierdzono mianowicie, że od czasu gor­
liwego tępienia tygrysów przesz myśliwych, roz­
mnożyła się wielka ilość dzików, stanowiących 
prawdz wą Plagę płantacyi, zwłaszcza cennych 
pałm oliwnych na tej wyspo. Wobec tego nale­
żało wziąć w obronę tygrysy, tępiące skutecznie 
dziki.

Nowa wyprawa angielska dla zbtad^nfo ona
morza. Poza słynnemi wyprawami naukowemi 
Chahengera i księcia/ Monaco, nie uczyniono wła­
ściwie niczego dotąd dla zbadania dna morskie­
go. Zwłaszcza, że, i te udane wyprawy nie mogły 
ebadać najgłębszych odmętów oceanu, którego 
życie ciągle jest dla nas wiełką tajemnicą. Obec- 
n e  przygotuwuje się w Londynie wyprawę pod­
morską na wielką skalę, w której nauka 'pokłada 
wielkie nadzieje. Może- więc w najbliższym czasie 
ziszczą się rotenia fantastyczne Yemego, zwła­
szcza, że rzeczywistość w tym wypadku może 
być bogatsza nawet od fantazyi.

Nagłe kobiety na selenach teatrzyków ptajry- 
rfdch. Głównym motywem licznych teatrzyków 
paryskich staje się coraz bardziej naga kobieta. 
Mimo zapowadanych przez rząd represyi i pro­
testów ludzi, którym w teatrze chodzi o sztukę, 
a me o zaspokojenia gminnych upodobań, ..gma­
chy" drugorzędnych teatrów paryskich doszły już 
w ubiorach do takiej ostatecznej ekonomii, przy 
której cena materyału nie odgrywa roli. Oczywi­
ście, iż mimo wszystko cieszą są  wszystkie tego 
rodzaju teatrzyki olbrzym a frakwencyą.

!»  Wczoraj aresztowała poleya państwowa 
w Chlebowie, pow. Skałat, n ejakiego Antoniego 
Giorochowskiego, który przed kilkoma dniami 
pnzyjediał z Wiednia. Aresztowany, podejrzany o 
agtacyę antypaństwową, używał bezprawnie ty­
tułu barona, o czem świadczą znalezione przy nim 
blety wizytowe opiewające: Antoni Freiherr v. 
Horoch Horochowski. Na podstawie znalezionych 
przy nim fotografii, stwierdzono, że pan „baron" 
prized woiną jako ipodoficer służył w anm i austry- 
•ckiej w Przemyślu. Po skończonej wojnie świa-

Iraconfe przestępców zapomocą g«żo. W sta­
nie Newada w Ameryce Północnej ■wyszła usta­
wa, wprowadzająca nowy sposób tracenia prze­
stępców przy pomocy gazu. Oto przestępcę za­
myka się w szczelnie zamku ętej celi, do której 
powietrze ma przystęp tylko 'przez rury. W no­
cy wyznaczonej na stracenie, podczas- gdy ska­
zaniec śpi zamiast powietrza 1— wpuszcza się 
przez rury śmiertelne gazy.

„Drzbwo wiładoniośdf" zniszczone Pżzfiz żoł­
nierzy angielskich. Paryski „Jouirnal“ . donosi, że 
rząd angielski otrzymał kredyt w sumie tys ąca 
funtów sterlingów na budowę kaplicy która bę­
dzie wzniesioną w Mezopotamii. Rząd angclsiki 
chce wynagrodzić w ten sposób krzywdę, wyrzą­
dzoną przez kilku żołnierzy angielskich, którzy 
wdrapali się na słynne „drzewo wiadomości do­
brego i złego", ażeby pozować stamtąd do foto­
graficznego zdjęcia, przyczem drzewo uległo pod 
ich ciężarem złamaniu. Według odwiecznej tra- 
dycyi — ma to być drzewo wiadomości z raju 
z emskiego. ;na którem znajdował się wąż kuszący 
prarodzicielkę naszą, Ewę.

Śmiały lot panny Bolland pomad Kordyliera­
mi. Panna Adrienne B olla^, druga pilotka po ip. 
Ouimby, która dokonała przelotu nad kanałem La 
Manche, nie poprzestała na tern i pragn ę doró­
wnać pod 'każdym' względem męsk m towarzy­
szom. Jak ckrnosi „PeLt Journal" dokonała ona 
ostatnio ciekawego lotu: oto przeleciała jako pier­
wsza kobiet a-pilot ponad Kordylierami, mad szczy­
tami* dochodzącymi do wysokości 3927 metrów

Proroctwa Nostrattamusa na r. 1921. Czasu 
wojny były cytowane prze po w ednie Nostrada- 
musa z przed 300 lat dość często. Ponieważ jednak 
są orne wystylizowane w sposób bardzo niejasny 
i zawiły, przeto trudno nietzmieinie odnaleźć od­
powiednią do każdego wypadku. Obecnie znale­
ziono proroctwo, które stsować ma się do roku 
bieżącego. Rok 1921 — rzecze Nostradanus — 
stanie S)"ę rokiem: krytycznym. „Ludy, które opu­
szczą dawną drogę, by odnaleźć wolność, spostrze 
gą iż coraz bardziej popadają w niewolę. Poczną 
biadać nad utratą wolności i relig i. Partyq lewe 
zostaną pobite. Później następuje zloty okres aż 
do r. 1996. W r. 1921 stanie się Francya napowrpt 
monarchią. Nastąpiią olbrzymie przewroty w rzą­
dach państw. Odrodzenie„ które nastąpi, naieży 
poczęści przypisać wielkiej i potężnej osobistości, 
która zjawi się prawdopodobnie w północnej 
Francyi. Pochodzć będzie ze starożytnego rodu, 
który uważano za wy/gasły. W roku tym zapanuje 
wśród ludów pokój i jedność, która złamie zapory 
i granice, która zarządziły ich rządy".

Statyjstyka gazet konniOlstycznych w  poszcze­
gólnych państwach. Najwięcej gazet i czasopism 
komun'stycznych wydaje Norwegia, mianowicie 
ilość ich wynosi 43. W Niemczech ukazuje się 37, 
w Szwecyi 23, w Jugosławii 19. w Czechosłowa- 
cyi 18, w Stanach Zjednoczonych 14 w Bułgary' 
13. w Łotwie, Austryi i Francyi po 8, we Wło­
szech i Szwajcaryi po 7, w Finlandyi :• w Grecy i 
po 5, w Holandyt 4, na Litwie 3, w Danii1 2 a w 
Anglii, Rumirad, Hiszpanii i Belgii po jednym 
dzienniku. Dalej wydaje III Międzynarodówka 4 
dzienniki w Rosyi i 2 w Niemczech. Część tych 
pism ukazuje się wbrew zakazowi władz.

towej pan „baron" był w Odess ę i  stamtąd do­
stał się do bolszewików, u których był członkiem 
„Rewkomu", za co był iistami gończymi śe gany. 
Następnie bawił w  Niemczech, a ostatnio w Wie­
dniu, gdzie bywał w w.elkich towarzystwach. Zna 
lez ono przy nim ogromną korespondencyę i wie­
le biletów wzytowych wysokich dygnitarzy ukr. 
siedzących w Wiedniu. Chorochowski żył w W e- 
dife na wysokiej stopie, kupował nawet pałace.

BI ższe szczegóły z działalności tego między­
narodowego hochstaplera podamy wkrótce.
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0  GWAŁT PUBLICZNY W DNIU PRZEWROTU.
(Trzeci dzcii rozprawy).

Lwów, 28 maja.
Pierwszy zeznawał św. Bałtapowicz, t. sądu 

w Złoczowie. Zeznaje po rusku. Dnia 19 paździer­
nika 1918, był obecnym na zjaździe w Domu Na- x 
r dńym, gdzie już słyszał o tern, że powstanie U- 
krauia. Dnia 1 listopada dr. Wania w imieniu Ukr. 
Nac. Rady przybył do sądu i zwrócił się do urzę­
dników z prośbą tobięcśa służby w rępnbfóce 
ukr. świadek podpisując również dok laracyę nie 
odczuwał pnzy tern przymusu, a fakt, że ż .felerze 
stali w bramie, tłumaczy' uroczy stem objęciem 
władzy.

Drugi świadek, em. sędzia Dohticki, towarzy­
szył cały czas oskarżonemu, był świadkiem jego 
uroczystegici przemówienia. 'Przemówienie zdaniem 
świadka, ibyłc urzędowe, offcyaine. P^jom wywią 
zala się swobodna dyskusya, .po której jeszcze raz 
ofieyalnie iprzemówił dr. Wania i zakończył swą 
mowę okrzykiem na cześć republiki trier, i pol­
skiej. >Na pytanie .obrony, podaje świadek, że dr. 
Wania był założycielem różnych kooperatyw I 
towarzystw gospodarskich w Złoczowie i sam był 
dyrektorem .różnych instytocyi, W których nie 
brał żadnego wynagrodzenia.

Św. Merowie?:, IRasm, prezydent sądu w Zło­
czowie, był na przemówiemu csk., następnie wy­
szedł, a wrócił gdy już odbywało się podpisywa­
nie deklaracyi. Św. oświadcza, że wydawała mu 
się, że odbieranie deklaracyi było przedwczesne, 
a nawet zbyteczne. Św. miał za mało danych dtat 
stwierdzenia, czy dr. Wania wybierał tjacted, 
któryby można nazwać przyimisem. Lo do wła­
snej cwby, stwierdza świadek, że przy podpisy­
waniu nie odczuwał przyiniłsu. Odbieranie tycłl 
dekfer-acyi uważał,z& akt ipołstyczpy poza stadem.

W tom miejscu obrońca dr. HankśewłCi stawia 
świadkowi pytań e, czy uważa, że dr, Wania łą­
ko ukr. po c.trzyjnanin. rozkazu UNR. postąpił gó- 
daie i utzińwie. Od pytania tego świadlefc się n* 
chylił. Naśtępne pytanie ctr. Hankiewkiza, czy jes< 
alktęm swobodnej weffi zapytywanie przez trybu­
nał wszystkich, świadjkow f la k ó w , czy bytiby da 
browio-Me wówczas dfcklaracyę pOdipisaW, — pyta­
nie to trybunał po uchwale uchyla, rta tent zakcó* 
czorr-o rozprawę brzedpoł. i ędnoczoalo ją <fe po* 
południa.

(Rozprawa p południowa).
Ostatni zeznawał 'świadek sędzia oki^><vy 

Bronisław Lfcszka. Gdly zbl żał się do sątlu otoote 
godz. 11, obstawLnego dookoła wojskiem, ujrzał 
z otkien znaki, by nie wchodził do wnętrza. Gdy 
tak św, stał niezdecydowany, p. Bałtarcwicz sto­
jąc w oknie, uprzejmie go zapraszał i ułatwił ma 
wejście dto wnętrza. Przyszedłszy do sa® usłyszał 
świadek, jak ktoś powiedział: „Po co pan tu przy­
szedłeś, skoro dawałem panu znaki, abyś nie 
wchodził? Jeśłj nie podpiszemy deklaracyi to nau 
nie wypuszczą". Św. stwierdza, że deklaracyę poi 
pisał z obawy internowania lub użycia siły zbroj­
nej. Następuje szereg pytań obrony, które przewa­
żnie przewodniczący ucbyJa.

Na tern rozprawę wczoraj zakcńczooo i cpcJto- 
czono do dziś rana. Do 12-tu dotychczasowych o- 
brcńców osk. przybyło jeszcze wczoraj drwa, a toę 
dr. Jankiewicz i Baczyński.

GWAŁTY 1 RABUNKI W CZASIE INWAZY1 
UKRAIŃSKIEJ.

Lwów, 38. maja.
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła s ę  

wczoraij rozprawa o zbrodnię gwałtu publicznego, 
rabunki, i kradzieże z r. 1918 za inwazyi ukr. w 
Winnikach. Na ławie oskarżonych zasiadają: 
P  otr Banach, dwukrotne za kradzież, a za inna 
czyny 12 razy karany, Dmytro Banach 7-krotni8 
karany, Jan Kuszczak, Grzegorz Wilczyński j Aon 
na Pa juk.

Akt oskarżenia, obejtmnjący 26 stro-n bitego pi­
sma, zarzuca między Lnmemi: 'Obaj Banachowi® 
służąc przy wojsku ukr., dopuszczali s ę rabun­
ków, kradzieży, gwałtów publicznych itp. I ta i 
Piotr Banach w tow. innych żołnierzy, uzbrojo­
nych, napadł w grudnu 1918 czterokrotnie mie­
szkanie nieobecnego wówczas naczeln ka sądu w

1 Winnikach Proanłńskiego, a za czwartym razem

i
Aresztow anie m iędzynarodow ego hochstapiera.

B yły austryack i p od oficer  — baronem .
Lwów. 28. maja.



*r. 5838 „AGAZETA WIECZORNA". R u  f .

oagroełwszy *t‘łiuk~«rmi tnlesakaitós Mikołajo­
wi Wowkowi zastrzeleniem, zabrał wicie p ^ /o ó r  
młotów, wartości ówczesnef 39.315 kor,

Z początkiem g-rudaj. D rrytro Banach wpadł 
ttaorojowy a towarzyszami do mieszkania AntooS- 
ny Broszmanowej w Winnikach, pod prettJo>tem 
szukania telefonów i żołn erzy polskich. przy- 
czean rozkazał wszystkim obecnym stanąć w  je­
dnym rzędzie i d e  ruszać s ę pod groźbą r t/Z b  

strzelania, Nastawnie przeszukawszy całe mksssL» 
nie, zabrali gotówkę i kosztowności i wystrzdtwr 
szy zł karabinu na ^roga, oddaŁli się.

Dnia 9. grudn a 1916 wpadł uzbrojony Braytro 
Banach do ni eszkanla In ran tów  w  Winnikach i 
buąo Jana Ingrama rękami po tw arzy $ kolbą po

płecaob, przyaresztowal J«ag, Ingrama i odprowa­
dź. 1 do t*odberc£t~. Po drodze w  tesle obrabował 
go, u w  Podbcreźcach oskarżył przed bomendan- 
tPm ukz., że Ingram strzelał do der, żołnierzy. 
S ta tek  tego był taki, t e  żotniWŁe iaa. okropuie 
Ingrama pobfii, a  punczaJk akr. ogłosił ma v>  roŁ 
śrałerd, który n-c został wyfcona,iy tylko c,z>ięk2 
iPu świadczeniu, ja k ie  uzyskała siostra Ingrama 
od proboszcz^ gr, k a t  w  WionAach, stw cnżzają- 
ccnro lojalność Ingrama wobec Ukia&oów.

Pewnego dnfe w g.iulnm 1918 wpadli Dmytro 
Banach, iwzegorzi W ilczyński i Jan Kurczak p o i 
komendą chorążego Loztoka, do resuiaracyf Do­
bosza ,w W amtacb, ®dzfe pod Mraonem szhk*tta 
wódki, sfcradl: przedmioty, łączirej wartości 6030

kor, gocaran wyłamawszy drzw* prowsJteącw <M 
lyflAa roLikuegct, splądrowali ićwndeż i żeo afcte©, 

Ponadto akt oskarżenia zarzuca im cały sze­
reg rabunków i kradzieży, dokonanych w, następ 
nych mies.ąca :n,

O skarze^ winy s!ę  wypierają. lW,c®oraj skołS- 
czono ich pj zes'rrcniw?nie Dziś będą zeznawać 
świadkowie, powołań do rozprawy w liczbie 30, 

Trybunałowi przewvdn'u,y r. Dworzalc, o- 
ska^ża WoJc. Ogonowski, b roną adw. dr. Szynwm 
Oriiner, dr. Bronroerg i. dz. Rothfeid,

Rozprawa potrwa 4—5 dni

l - » d W yjaśnieiia i porady w spraw ach 
ogłoszeń zupełuKs bezpłatnie 

w Administraeyi, Lwów, Sokoła 4. ■ O G Ł O S Z ^ N I A l O D D Z IA Ł  DLA O G Ł O S Z E Ń  
o tw arty  przez cały dzL a do godz. 7 

wieczorem bez przerwy. a d
i m n m  i w r c H O W J i m

N O W Y  E L U f Ł S
rachunkow ości p ań stw o w e] rozpoczynają d, 1. c a r y c a  
b. r. K O N C E SY O N . PR A K T. K U R SY  K SIĘ G O W O ŚC I

Z. O L S Z E W S K IE G O
S a r K o w a  S%S. — W pisy od 3 do 0 po pał. — D l i  
amtejacowych nąaka systemem korespood. 12171

I p c s m w  (PdiikSB

P o s z e k a j f  frooblanld do  9-cio m iesięcznego dziecka. — 
Wyma&a te : d ob re  rekom endocye. THosa. ł
parter, o d  12—1.

Nabielsf-ffi 49,
121GG

Kucharka do w saystk iego. uudnjąrs — chodby trocką  — 
po nieodecui-, będzie natychm iast .-zyjąi. do boa- 
drie tego m ałżeństw a, aa d o  a rą  plącą. — Zgłoszeni* 
nl. Kraaickick 20, drugie p iętro , przy >cbockJh, od g. 
I I  d e  1. 12094

g  a u P a o ,  w ^ a p a t , ' S łA M T J tH A ]
M otocyk l Puch, 3 I pól konia, iłc or z r* ł« e m  kołem 

B iblioteka d z id  historycznych i belatryetyeznych — do 
sprzedania. UL A kadem icka 3 , zak ład  dentystyczny.

1210*

Bpi sodom  top JD kródld. smaray. w  bordzo d o b ., »  
etanie. O A ądaś od  2—4 y a p ,  n y d ą e h ł w  I ,  p «  , 
n a  prawo. 123 ?

R a p r io  pow iM c i pofaddo, francuski*  mcmit sids n u  
k» J U « Ł  r ,  , '^ k i r r -  Miwołs-n 23. ------1010

Kapsjf 1 sprzed,V szkła, porcelaną, t n o b j  a metale,
meblu i w szelki p rzelm id ty , z w yjątk iem  garderoby. 
Jaroszewski, H andel staroży tności, Lwów, Romanowi- 
cza 1. ?• 12190

H o to l dw upiętrow y m a  z kaw iarnią  w d a  a  n o
p j  wiato w  m i  ,  6, 800 000 1 Ir. sprzeda Dom kom iso 
.H ipoteka*, Lwów, Sapiehy 9.

sowy,
'2356

P*r*Oi». O koaaortow y W irtha, krzyż* ary sprzedam . L /- 
czalcow—a 6b, t  v  coś p iętro , na  praw o, od  g. 2—4  i 
ad 7—9 wieczorem . 12271

I IW tSZKAttSM, k J K U l  S U ł f
Mte Z k an ie  w Poznaniu: 4 poK J . kom fort, zam ienię 

za 3 —4 pokojowe we Lwowie. W iadoie. w e Lwowie, 
a  doaorcy, L istopada 7 12305

H A Ł Ź ^ M S T M ]
M iody csluwiek, tóry  służył O jczyźnie w  najcięższych 

chw ilach Jako ochotnik , z ukohezonem i studyam i, o 
pięknem  polakiem nazw isku hiatorycznem , ora gnie się 
p ienić odpow iednio do sw ego stanow isko społecznego. 
7  magena leligia rzymak >-katoL„ oraz przeszłość Ucz 
z r - s a ta  i posag  odpow iedni d la dobre  oba  stro n  — 
La*kaw< zgłoszenia , poręczone bezw sgiędną dyshre- 
c y r ,  upraszo się akie-owyw ać pod  .bór. X.* do  Ad- 
miniotracyi .G w * 1-  41 ^ ^ ' .  A ao a i m  nie zostaną 
uwzględnione. ą t '  12315

w
IlOlll i IfłHjila

r : f v « T 9

Feliks Feliksowie. Sadowski, z Jtrasirld, possuknie 
rodziny. Lwów, Dwernickiego 54. 12272

Tanio, bo w a U rrk a u łu . G ustow nie  w ykonuję w szelkie 
ro b o ty  w  zak res m o d u a rs tw e  w chodzące, po  ccnreh 
konkurencyjnych. O tylia M uskatenblńth , św . A n ry  6, 
IL p iętro . 12233

Studniarz koneesyonewauy podejmuje się wicrcenfa stu­
dzi i i ,  o raz  dostarcza  pom py po  cenach p rzystępnyjh . 
Schnpńra, Lwów, S "p ihsk iego  25. 12306

rninęraine natj,.,

in iS tH O m
e i B . S K O - B f A O T

j S * a ]
S^.zis.p. I

12200

D o  d u ż e ) ,  c k d s R le )

f a b r y k i  s z k l i  s f o l o w .
poszukłurwny n mzdolny \uMn

■ a k o  s a m o d z i e l n y  i r  r z e d s t a -
W ic le l t  miejsce zam. w  W arfiaw k — 
dobrze obeznany z  tą branżą , jak rów­

nież z klijentelą polską.
Ł askaw e . ferty  pod : .Tafelglaa P. IV. 1766* de 

RUDOLFA MOSSE, Prag, Prlkopy 6. 12176

Ż u r n a l e  m  id  i  f o r m y
oryginalne francuskie, angielskie, „in™/kańskie, wiedeń­
skie 1 inne na SEZON LETNI 1921 w największym 

wyborze tylko u jenorslnego zastępcy

b . b r e g :  a n , KA Ri?JlfcKr U*.
T . * 'ń * o n  6 3 - 3 9 .  11884

Kmetei w  ifmolii
r-szy*l / cl m iejscow ości P o l s k i

zechcą podać swe adresy.
O I V | l | l l  f k “ •.nonncylm  

„ W  3  w i n i ł  vydh«rwlS3e 
• ś ł ś i o u  p » a i  taułopobkie lnatytanm  

fin m sow  >, — Sp. 1 ogr por. 1208
w e Lwowie, Hetmań.. Ha 8. Tel. 242.

Najsknteczniejskj środek
p n eC ak t

oslaMetii i wycteóczeahi orpa^  
niemocy, malokrwisteśd (aaoR^

bnkowJ apetytu, ziem n tnwieria i t  p.
P I G U Ł K I  s i ł o ł w d r c z e

wyrobu Lab. Farm. 6440
UWAGA! Polecamy r ć n y  ws.-lkle lane 

mioty Lab. Farm. Ap. K o n ln ic fo .

„ A p t  K O W A L S K I -
W WARSZAWIE, Miodowe 1.

Skutek wp o r  zdumiewający ujawnia się już pa ztżydj 
1 i e r w a »/o flai.on . Zpriać w apteuerh i składach spteea.

Centrala Ajfentnr bandlowyek
K. HaMorsk! I W. iSrdowiki

Lwów, ai. Tnmclege H ajt L  16.
Oferuje de uotyehanasUwiuj d i t r r y  
Żnocsmejszą.psćrtyę wyrobów pewrodnic^uh, jaki 

pot tronków -rciągowych dle koni, szpagatu, lin, aanw 
rów IcL-owy-tL,‘gurtów itp. 12309

Partya miodu patoka okuło trzech tysięcy Kłgr.

r w
u r l t k f  m a r k a  

S u m y i
d o  w y c ie r a n ia .

o d f io w U  p n  'd p ją ł - j  f

BILETY WSTĘPU
w  K s l ą ż l L a c  h  p o  S O O  "bil©  ró w

RACKU.^KI w kslaiieach oraz Inno draki
POL CA

D R U K A R N I A  I .  J A E G E R A
W E  L W O W I 2 ,  U L .  S Y K S T U S K r l  L .  3 3 .

P r a / M o  r ó w n ia ; zasaó w le n ia  n a  w sz e lk ie  rob oty  drukarskie*
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1 F A B R Y K A  C 9 Z S Ż Y 1
| ŁAHGFELDER i S-Ha
i  W BIELSKU
I  DOSTAWCA INT. O. 0. KRAKÓW

I
DOSTARCZA UBRANIA MESKIE I DZIE­
CINNE, UNIFORMY, ODZIEŻ ROBOTNI- 
CZA, «*ODNK£ DAMSKIE, CZAPKI PO ­
DRÓŻNE O D  N A J T A Ń S Z Y C H  DO  

^  N A J L E P S Z Y C H  JAKOiCL > ® |

s
I
I
1

l m m  i M K
6 H. P., K A M IE N IE  m łyń­
sk ie , CYLINDRY rrłączne 

i - i  m t.., ELF.W A TO RY, 
| T R Y E R Y , GAZA jedw abn i,
! oryginalni, szw ajcarska. PA ­

RY transm isyjne skórzane i 
konopne, oraz vi _zrłkie a rty ­
kuły dla młynów  i przem yśla 
dostarcza natychm iast S ia ro  

te c hniczne 11554

A ,  R o m e r ,
Kraków, Długa 74.

Celem założenia
w ielk iego  p rzed sięb iorstw a  fa l r /k a cy i środków  k o­
s m etycznych p oszu k u je  firm a w tej g a łęz i w e Lwowie

Listy nadsyłać należy firmie

L E S Z E K  Ś L A D O W S K I
L w ó w , H o te l  G e o rg e a . 12310

w Krakowie
wzywa wszystkich poddanych c?csko-słowackich (męż­
czyzn) urodzonych w latach 1898—1901 i zamieszka­
łych w Małopolsce, ażeby się celem asenterowania 
w czasie jak najkrótszym zjawili w swoich przynależ­
nych asentei trakowych komisyach w "Rep. Ozesko-slo- 
wackirj.

- TT Od obowiązku tegu mogą być wyjątkowo a na 
specyalne prośby uwolnione osoby;

a) do wojskowej służby nieudolni,
b) w Małopolsce na stałe, albo przez dłuższy czas 

zamieszkali (za pracą lub studyami).
2. Na stale zamieszkali w Małopolsce udowo- 

ic ić  muszą;
c) że są właścicielami, dzierżawcami dóbr, przed­

siębiorstw, które sami prowacLą,
d) że się samodzielnie przez dłuższy czas utrzy­

mują z własnych zarobków, lub rodzinę swoją z za­
robków tych wspierają,

e) że dłuższy czas żyją przy rodzicie.
W szystkie podania należy przedłożyć Czesko-sło-

wackiemu paszportowemu urzędowi w Krakowie z na-- 
stępującymi załącznikami:

1. Świadectwami przynależności.
2. Metryką urodzenia.
3. Paszportami.
4. Wojskowymi dokumentami, które posiadają.
5. Dowodami według c. d, e. i to najpóźniej do 

30 czerwca 1921. j2 igo

REKLAMA 

JEST DŹWIGNIA 

P R Z E MY S Ł U  

f H A N D L U .

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

Fahryks siiawia
w  W a r s z a w i e ,  12295

L eszi.o  L. 103, ie le f . 595—86.
Mamy na skłaJzie duży wybór

ofedwla męskiego i óams&iegf!
d l a  h u r t o w n i k ó w

po n a d s r  n tzlach cenach, oraz  przyjmujemy ob 
stalunki w mniejszych i większych ilościach.

R o l n i c y !
Czas zamawiać już nawozy pomocnicze na 
sezon jesienny. Dostarczamy: superfosfaty 
kostne, superfosfaty mineralne, mączkę ko­
stną, saletrę, siarczan amonu, tomasynę, 

sole potasowe i kainit. 11961

Bank Rolniczy 3, A,
w e  L w ow ie.

Dzielnych Hlo$raf6t»
i maszynistów druHrf?h*.rl*

do praa pośpiesznych, przyjmą na sta li
Z ia K .ła d .y  g r a f l o z u e  

in stytu tu  w ydaw n iczego

„Biblioteka Polska"
B yd U osiC k , u l. la g f f e t i t ó s k a  3 0 . 12282

Dóbr ęfrodóre?vsMth
w Chodorowie Małopolska)

w yrabia m asow o:
Wozy gospodarcze, koła do wozów, grackl Jo kar­
tofli i do buraków, płużki do kartofli i Ł p. Posiada 
według najnowszych systemów urządzone warsztaty. 
Przyjmuje do naprawy wszelkiego rodzaju maszyny 
rolnicze a to: pługi motorowe, Iokomobile, młócamie, 

żniwiarki, kosiarki, w-ązałki i t. p. tsgas

rair^erZA- P rzystąp ić  do  »p*'‘ki lub orzyjąć tp o  n ika 
,  w ziąć adz-sł w  jiń e m k c iw ic  przo< i  *,bior- 

stw ie
„ p rzeprow adzić  jakiekolw iek tTuasakeye ban­

d o  WO
,  oddać lub przyjąć m t f p w t w *
.  przyjąć peisoiiitl 
.  udzielić k redy tu  

i w ogóle w ejść  w jakikolw iek sto su n ek  z osobam i 
łub  przedsięb iorstw am i, n i e c h a j  n i e  o m i e -  
s z K s  z a s i ę g n ą ć  i n f o r m a c y i  u  t i r e ,

„WYWIAD"
BIURO INFORMACYJNO-WYDAWNICZE
za ło żo n e  przez m ałop o lsk ie  in sty fu cy e  Finansowe, 

S K a  z  o g r .  o d p .
m  Lwmte,  jil. Hetmańska Teleff; rj Nr. £2.

a Jy d 'ro iił s ię  przed stratami m ateryalrunit 
o  I zaoszczędzi sob ie  w iele zaw odów , o

DZIAŁ WYDAWNICZY: wydaje „Gazetę bankową*1, 
jedyny w Polsce dwutygodnik poświęcony wyłą­
cznie sprawom finansowym i bankowym. Pierw­
szorzędny organ inseratowy. 11944

r Mskładem *3pó$1 akcyjnej wydawniczej", Rłsdaktuł naca^By Dr. gOGOf 1AGLIA, Z a i^pw  redaktora aac*. J E R iI  gCHAKteAS
Drukiem Spóaj m d  JT b sr*  «d. Sukna 4  Gdt>w. KAjOAN MACMALSKL ~


